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doniec przesilenie.
W  nocy z dnia 28 na 

29 czerwca utworzony zo­
stał nareszcie nowy rząd 
pod przewodnictwem p. 
Artura Śliwińskiego, a 
tym samym cztery tygo­
dnie trwające przesilenie 
zakończyło się. Na in­
nym miejscu podajemy 
skład nowego gabinetu;

Sosnowiec dnia 1 lipca.
tutaj pragniemy zaznaczyć 
radość z faktu, iż w każ­
dym razie wracamy zno 
wu do normalnych pań­
stwowych warunków i za­
razem obawę, czy nowy 
gabinet potrafi stanąć na 
wysokości ^zadania i opa­
nować ciężką sytuację j a ­
ka się wytworzyła w cią­

gu chorobliwego przesi­
lenia.

Bowiem opinja publicz 
na, wstrząśnięta do głębi 
czterotygodniowym sta­
nem „ex lex“ i znużona 
scholastycznymi docieka­
niami najwyższych czyn­
ników państwowych na te 
mat tej czy innej prawnej 
interpretacji t. zw. małej 
konstytucji — spodziewa­
ła się, iż koniec przesile­
nia wyrzuci na wierzch 
rząd istotnie silny i mają­
cy autorytet w kraju i za 
granicą.

Niestety! rząd p. Śli­
wińskiego nie zawiera w 
sobie w pełni tych gwa­
rancji. Nie myślimy czy­
nić zarzutów p. Śliwińskie 
mu wzorem pewnej części 
prasy warszawskiej, lityl- 
ko z racji jego lewicowych 
przekonań; potępianie bo j 

wiem z góry kogoś nie z 
powodu jego wartości ja- \ 
ko człowieka, lecz przy- | 
należenia do tej czy innej

partji, stanowi niebezpie­
czny precedens w życiu 
państwowym i poprostu 
uniemożliwia kooperację 
wszystkich sił polskich.

Należy wreszcie zapom 
nieć o przeszłości i nie wy­
pominać sobie wzajemnie 
tych czy innych dróg, któ 
rymi szło się do odbudowa 
nia ojczyzny.

Nowy p r e m j e r jest 
człowiekiem pełnym taktu, 
kultury i energji; źalety 
te wykazane na stanowi­
sku wiceprezydenta m. 
W arszawy zjednały mu du 
że sympatje i to nietylko 
w kołach radykalnych.

Co innego jednakże 
jest być dobrym wicepre­
zydentem stolicy, a zupeł­
nie co innego — móc po­
prowadzić nawę państwo­
wą, zwłaszcza w -obecnych 
warunkach. Nie należy je ­
dnakże a priori przesą­
dzać wartości p. Śliwiń­
skiego jako premjera. O- 
wszem, naszym zdaniem 
trzeba lojalnie i uczciwie 
zaczekać na jego credo 
polityczne i dalszą działał 
ność.

1 nie w wartości osobi­
stej nowego premjera leży 
punkt ciężkości obaw codo 
do nowego rządu spoczy­
wa on primo w zagadnie­
niu, czy nowemu premje- 
rowi, który jest mężem za­
ufaniu Naczelnika j|Pań- 
stwa, uda się uzyskać sej 
mową większość dla swe­
go programu, a secundo, 
czy zmiany na najważniej 
szych resortach ministe- 
rjalnych nie odbiją się w 
sposób fatalny na cało^ 
kształcie naszej polityki. 
P. Śliwińskiemu nie uda­

ło się bowiem pozyskać 
dla swego gabinetu min. 
Michalskiego i Skirmunta, 
k tórych praca w spotrób 
nader wydatny przyczyni­
ła się do wzmożenia wpły­
wów i autorytetu Polski 
na zewnątrz. Minister­
stwo skarbu powierzono 
na razie jako kierowniko­
wi p. dr. Żaczkowi, zaś 
spraw zagr. p. Narutowi­
czowi, b. zdolnemu... inży­
nierowi. Nieobsadzonemi 
są również ministerstwa 
oświaty i poczty. Również 
fakt, iż p. Stesłowicz, b. 
tęgi fachowiec i wybitny 
parlamentarzysta nie przy 
jął ofiarowanej mu teki 
min. poczty, nie wzmacnia 
pozycji nowego gabinetu 
i wskazywałby na obstruk­
cję do rządu ze strony 
K. P. K. Nie entuzjazmu­
jemy się nowym gabine­
tem, lecz go też i z góry 
nie potępiamy. I jeśli uda 
mu się rządzić do nowych 
wyborów, jeśli potrafi opa­
nować pewien rozstrój ad­
ministracyjny w k r a j u ,  
wzmóc nasz zagraniczny 
prestige, tak  fatalnie nad­
szarpnięty przez nieszczę­
sne przesilenie,* uzdrowić 
bodaj w części panujący 
chaos gospodarczy i prowa 
dzić politykę nawskroś po­
kojową tcmimo tego, iż 
rząd ten nie jest tym, jakie 
go kraj oczekiwał, zdobę 
dzie sobie uznanie. 1 nie- 
chżeż nareszcie już przyj 
da nowe wybory. Obecny 
bowiem sejm jes t  już napra 
wdę zdziecinniały i szko­
dliwy przez swoje war­
chol stwo i brak zgody.

Jan Walewski.
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Przegląd 
Sprawy poUfcie-

Utworzenie nowego gabinetu. P.
A rtur Śliwiński premjerem!
P. A r tu r  Ś liw iń s k i, w icepre  

zyden t m ias ta ; st. W a rszaw y, 
o trzym a ł w  dn iu  28 czerwca 
o godz. 23 m. 50 p ism o treśc i 
następu jącej:
D o Pana A r tu ra  Ś liw iń s k ie g o  

w  W arszaw ie .
M ianu ję  Pana P rezydentem  

M in is tró w  R zeczypospo lite j P o l 
sk ie j.

Jednocześnie na w n io se k  
Pana m ianu ję :

M in is tre m  S praw  W e w nętrz  
nych —  p. inż. A n to n ie g o  Ka 
m ieńsk iego .

M in is tre m  S praw  Z a g ra n i­
cznych —  p. inż. G abrje la  Na 
ru tow icza .

M in is tre m  S praw  W o js k o ­
w ych  —  p, gen. po r.JK az im ie  
rza S osnkow skiego .

T ym czasow ym  K ie ro w n i­
k ie m  M in is te rs tw a  S ka rbu  — 
p! D -ra  K az im ie rza  Żaczka.

M in is tre m  S p ra w ie d liw o ś ­
c i —  p. p ro f. W a c ła w a  M a­
kow sk iego .

M in is tre m  R o ln ic tw a  i D ó b r 
P ańs tw ow ych  —  p. d -ra  Józe­
fa R aczyńskiego .

M in is tre m  P rzem ys łu  i H and 
lu  —  p. d -ra  Stefana O ssow ­
skiego.

M in is tre m  K o le i Ż e laznych  
—  p. inż. L u d w ika  Zagórnego 
M arynow sk iego .

M in is tre m  R obó t P u b licz ­
nych —  p. inż. W ła d ys ła w a  
Z iem ińsk iego .

M in is tre m  P racy  i  O p ie k i 
społecznej —  p. L u d w ik a  D a- 
ro w sk ie g o ,

M in is tre m  Z d ro w ia  P u b li­
cznego —  p. d -ra  W ito ld a  
C hodźkę.

D ecyz ja  do pow o łan ia  m i­
n is tra  w yznań i  ośw iecen ia  
pub licznego  i m in is tra  pocz t i 
te le g ra fó w  nastąpi późn ie j.

W arszaw a— B elw eder, dnia 
28 czerw ca 1922 r.

N acze ln ik  Państw a 
( — ) 1. Piłsudski.

Z  sejmu i kom isji sejmowych.
W A R S Z A W A , 30 czerwca.

O sta tn ie  pos iedzen ie  se jm o 
w e b y ło  nader k ró tk ie . Po od­
czy tan iu  in te rp e la c ji, p. B u r li 
c k i (P .P .S.) p o s ta w ił nag ły  
w n io se k  o odroczen ie  pos ie ­
dzeń p lenarnych  do czasu u- 
ko n s ty tu ło w a n ia  się now ego 
rządu. W  g łosow an iu  w n iosek  
p rz y ję to  144 g łosam i p rzec iw  
98 i posiedzen ie  zakończono. 
N astępne odbędzie się we w to  
re k  4 lipca. Na ty m  posiedze 
n iu  p rzeds taw i się se jm ow i no 
w y  rząd i  odbędzie się ro z ­
p raw a w  3 czy tan iu  o nowej 
o rd yn a c ji w ybo rcze j. G łosow a 
n ie  nad p ro je k te m  o rd yn a c ji 
w e czw artek  6 lipca.

Na pos iedzen iu  k o m is ji 
sp raw  zagran icznych ,p rzy ję to  
p ro je k t ra ty f ik a c ji konw enc ji 
p o lsko -n ie m ie ck ie j w ^s p ra w ie  
ruchu  gran icznego.

POLSKA.
Na p ie rw szy  p lan życ ia  p o ­

lityczn e g o  u nas w y b ija  się s i­
łą  rzeczy s fo rm ow an ie  now e­
go gabinetu. R ów nocześnie 
o g ó ln y  b ieg  prac państw ow cch 
nie usta je  ani na chw ilę . I  tak:

M in is te rs tw o  s p ra w ie d liw o ­
ści w  drodze ko re sp o n d e n cy j­
nej w d ro ż y ło  k ro k i z B e lg ją  i 
S tanam i Z jednoczonem i A m e ­
ry k i P ó łnocne j w  celu zaw ar­
cia uk łaeu  o e ks tra d yc ji.

Zaś dn. 26-go cżerwca zo­
s ta ły  w ym ien ione  w  P aryżu  
d okum en ty  ra ty fika cy jn e  kon ­
w e n c ji p o lity czn e j francusko- 
p o lsk ie j.

M iędzy  p rzeds taw ic ie la m i 
P o lsk i i C zechosłow acji o d b y ­
w a ją  się narady obecnie w  
ce lu ' zaw arc ia  konw enc ji sądo

polityczny.
wej po lsko -czesk ie j. P rzedm io  
tem  obrad  są sp raw y pom o­
cy  p raw ne j tych  dw uch państw  
w  spraw ach cyw iln ych  i  k a r­
nych. Z  innych  spraw  należy 
p o d k re ś lić  fakty>bjęcie z dn iem  
dz is ie jszym  w ła d zy  pańs tw o­
w e j nad z iem ią  w ileńską . D e - 
egad rrą d u  d la  z iem i w ile ń ­
sk ie j obe jm ie  z dn iem  1-go 
lip ca  r. b. adm in is trac ję  w  po 
w ia tach  b ras ław sk im , dz iśn ień 
sk im , d a n iło w iczo w sk im  ł  w i-  
le jsk im , oraz zanolować p o g ło  
skę ja k o b y  pod róż  naczeln ika 
do B ukaresztu  zosta ła o d ło ­
żona do jc s ie n i.-

ZAGRANIGA.
Z  pow odu  zam ordow an ia  

m in is tra  Rathenaua p rzysz ło  
w  ca łych N iem czech do bar­
dzo pow ażnych  zaburzeń.

N ie k tó re  redakc je  p ism  p ra  
w ico w ych  u le g ły  zniszczeniu.

W  D arm stadz ie , H a m b u r­
gu, B e rlin ie  i innych  n iem iec­

k ich  m iastach, p o lic ja  .zmuszo 
ną b y ła  p rzyw racać spokó j, 
p rzyczem  nie obeszło  się bez 
zabójstw .

W  parlam encie  n iem ieck im  
ra d yka ln i soc ja liśc i zarządali 
na tychm iastow ego  w yda len ia  
H ohenzo lle rnów  oraz kon fiska ­
ty  ich m a ją tków .

D otychczas n ie zdo łano u- 
ją ć  m orde rców  Rathenaua.

W a tyka n  w ys to so w a ł p i ­
smo do ra d y  l ig i  na rodów  w  
sp raw ie  m andatu ang ie lsk iego  
nad Palestyną. W  p iśm ie  tym  
p ro te s tu je  p rze c iw  u p rz y w ile ­
jo w a n iu  żydów .

Z  po w o d u  c iąg łych  w a lk  w  
Ir la n d ji s tanow isko  L lo y d  G e- 
orgea je s t pow ażn ie  zag rożo ­
ne. M o ż liw ym  je s t, iż  je ż e li 
uk ład  a n g ie lsko -ir la n d zk i nie 
zostan ie  u trzym any, rząd an­
g ie ls k i będzie m us ia ł p rzed - 
się w ziąć ostre  zarządzenia i 
w y  słać s ilne  o d d z ia ły  w o jsko  
we do Ir la n ji.

P oza tym  na ho ryzonc ie  po 
l i t y k i  eu rope jsk ie j panuje ju ż  
le tn ia  kan iku ła , k tó ra  daje się 
zw łaszcza odczuwać w  Hadze.

Mordercy Rathenaua wykryci!
B E R L IN , 30 czerwca. B e r­

liń s k ie j p o lic ji k rym in a ln e j u- 
da ło  się w y k ry ć  nazw iska 
obydw óch  m orde rców  R athe­
naua. Są to  dw aj daw n i cz łon ­
kow ie  b ryg a d y  E rhard ta , k tó ­
rz y  os ta tn io  na leże li do k o n tr­
re w o lu cy jn e j o rgan izac ji pod  
nazwą K onsu l. Jeden z n ich  
nazywa się T e ch o w  a d ru g i

K oe rne r. P rócz tego uda ło  się 
p o lic ji usta lić , że m o rde rcy  
n ie  m ają ś rodków  u trzym an ia  
ani paszpo rtów  i  d la  tego  nie 
m ogą opuścić jN iem iec. S po ­
dziewać się należy, że p o lic ja  

i będzie m og ła  aresztow ać o b y ­
dw u m orde rców  ju ż  w  na j­
b liższym  czasie.

Stan oblężenia w Gliwicach.
K A T O W IC E , 30 czerwca. 

K o m is ja  m iędzyso juszn icza  o- 
g ło s iła  w  G liw icach  obos trzo ­

ny  stan oblężen ia. Po godz. 
9-ej w ieczór, w sze lk i ruch  na 
u lic y  je s t n iedzw o lo ny .

Bolszewicy ochraniają
własność publiczną.

M O S K W A , 30 czerwca. D e - 
| k re t o p raw ach w łasnośc i o- 

g łoszony  przez s o w ie ty  pozw a­
la zakładać obyw a te lo m  ro s y j­
sk im  p rze d s ię b io rs tw a  hand lo ­
w e i p rzem ys łow e ; uznaje p ra - 

| wa w ła śc ic ie li dom ów  n ieskon- 
! fiskow anych  i pozw a la  sprze- 
: dawać tak ie  dom y. Nadto de­

k re t uznaje p raw o w łasnośc i 
odnośn ie do inw entarza  rucho ­
m ego oraz p raw o  dz iedzicze­
n ia  m a ją tku  nie p rzekracza ją ­
cego 10,000 ru b li z ło tych . W o l­
no rów n ież  zaw ierać w sze l­
k iego  rodza ju  ko n tra k ty . M a­
ją te k  skon fiskow an y  w ła ś c i­
c ie lom  zw racany n ie  będzie.

Znlede czcnortel strefy«. nosku 
przez wolska polskie

S osnow iec 30 czerwca.
W  p ią te k  dn ia  29 bm . w k ro  

czy ło  w o jsko  p o lsk ie  do czw ar 
te j s tre fy  obszaru p le b is c y to ­
w ego , k tó rą  s tanow i p o w ia t 
pszczyńsk i. W o js k a  Jw kroczy- 
ły  na z iem ię  śląską k o ło  G o ­
cza łkow ic  o godz. 8-ej rano. 
Na g ra n icy  obecny b y ł gen. 
S zep tyck i pose ł K o rfa n ty , w o 
jew . R y in e r i w ie lu  w yb itn ych  
dz ia łaczy na rodow ych . W k ra  
czające w o jska  w ita ł serdecz­
ną p rzem ow ą starosta  pszczyń­
ski D r. Le rch , poczem  po ­
w stan iec r o z b i ł  karabinem  
sym bo liczny  łańcuch g ran icz ­
ny. Po de filadz ie  w o jska  przed 
gen. S zep tyck im  i sztabem  
uda ł się tenże w raz z reprezen 
tan tam i w ładz sam ochodam i 
do Pszczyny, gdzie p rz y  b ra ­
m ie  tryu m fa ln e j p o w ita ł w o j­

sko b u rm is trz  F igna. Na m o­
w ę tę o d p o w ie d z ia ł gen. Szep 
ty c k i dz ięku jąc  w  gorących  
s łow ach ludnośc i za tak  entu 
zjastyczne p rzy ję c ie . Im ie ­
n iem  ludnośc i n iem ieck ie j 
p rze m ó w ił p. G ro ll w ice b u r­
m is trz  Pszczyny, k tó rego  m o­
w y  m ia ła  cechy w yb itn ie  p ro  
w okacy jne . Gen. t S zep tyck i 
niechcąc dopuścić do w y b u ­
chu n iezadow olen ia  zebranych 
mas ludnośc i p rze rw a ł w y w o ­
d y  p. G ro łla  zapew nia jąc go, 
że Po lska  św iadom a je s t sw ych 
obow iązkó w  w obec w szys t­
k ich  lo ja ln ych  obyw a te li, bez 
w zg lędu  na ich narodow ość. 
Następnie o d b y ł się na ry n k u  
u ro czys ty  p rzeg ląd  w o jsk  i 
defilada. Zabawa ludow a w  
pa rku  zakończy ła  uroczystośc i.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

Senat am erykańsk i p rzy  
ją ł  ustawę nsta la jącą stan l i ­
czebny a rm ji na 137 tys ię cy  
ludz i.

*
*  * Gen. H e n rys  b. szef. 

m is ji w  Polsce, zam ianow any 
zosta ł K om endantem  23 ko rp u  
su a rm ji nad Renem.

D o  M o skw y  p rz y b y ło  
dwóch gene ra łów  n iem ieck ich , 
?by w ziąść udz ia ł w  naradach 
K o m isa rzy  ludow ych .

20 b.m. panow ała w  
S o fji taka ulewa, że 10.000 
osób pozosta ło  bez dachu na 
sku tek  zniszczenia przez ma­
sy w o d y  dom ków  d rew n ianych , 
w  k tó rych  m ieszka ły .

W  środę rano p rz y b y  
ła  do L o d z i z G dańska w yc ie  
czka dz ienn ika rzy  szw ajcar­
skich, składająca się z 13 
osób.

*
*  * W  M ińsku  ’ zakończy ł 

się proces trzyd z ie s tu  czterech 
saw inkow ców . Część oskarżo ­
nych skazano na karę  śm ierc i.

K arnebeck zaw iadom ił 
L itw in o w a , że w  raz ie , g d yb y  
cz łonkow ie  de legac ji sow iec­
k ie j w  dalszym  ciągu  upraw ia  
l i  propagandę na te ry to r ju m  
H o la n d ji, rząd ho lendersk i, 
b y łb y  zm uszony do w yc ią g n ię

cia stąd jakna jda le j idących 
konsekw encji.

* * *  W  D u b lin ie  w re  zacię 
ta w a lka  m iędzy w o jskam i 
w o lnego  państw a, a pow stań ­
cami. S tra ty  w ie lk ie  —  w y n ik  
w a lk i n ieznany,

W  G enew ie  o tw a rto  
ob rady  k o m is ji rozb ro jen ia , 
s tw o rzone j p rz y  L id ze  N aro ­
dów. Rząd p o lsk i je s t re p re ­
zen tow any w  te j k o m is ji b. 
m in is trem  spraw  zagranicznych 
ks. Sapiehą.

*
*  * P rzy  p o lsk im  m in is te r 

ju m  spraw  zagranicznych ma 
być u tw o rzo n y  p o d se k re ta rja t 
stanu, k tó rem u  m ają być p o ­
w ie rzone  sp raw y  dotyczące 
się państw  b a łtyck ich  i M ałe j 
E ntenty. K ie ro w n ik ie m  now e­
go p odsek re ta rja tu  zostanie 
p raw dopodobn ie  pose ł jp o ls k i 
w  R ydze p. Jodko.

*
*  * Na pos iedzen iu  k o m i­

te tu  w ykonaw czego ang ie lsk ie j 
p a r t j i robo tn icze j H ordżes 
ośw iadczy ł, że w  A n g lj i  rozpo 
czął się g łód . W  zw iązku  z 
tem  „D e jl H e ra ld " pisze: „T o  
je s t n ie  sensacyjna g łodów ka , 
lecz pow o lne  konanie ro b o tn i­
kó w — g ó rn ików ."

Rząd sow ie tów .' posta 
n o w ił p rzy jść  z pom ocą p rze ­
m ys łow com  n iem ieck im  w  ce­
lu  zo rgan izow an ia  w  1923 r. w  
M oskw ie  n iem ieck ie j w ys ta w y  
p rze m ys ło w e j.

Sprawy miejscowe.
Posiedzenie Rady 

Wychowania fizycznego.
T rzec ie  posiedzen ie  „R ady  

W ych o w a n ia  fizycznego " Z a ­
g łę b ia  D ą b ro w sk ie g o , k tó re  od 
b y ło  się dn ia  28 czerwca w  
K asyn ie  o fice rsk im  11 p. p. w  
Będzin ie , b y ło  bardzo m iłą  
pogadanką na tem at ja k  nale­
ża łoby  tą  nadzw ycza jn ie  skom ­
p liko w a n ą  spraw ę pchnąć na 
w łaśc iw e  to ry .

D otychczas b łądzono w śród  
ciem ności. N ie s te ty  i  os ta t­
nie posiedzen ie  R ady W y c h o ­
w ania fizycznego  bardzo m ało 
rzu c iło  św ia tła  na ten p rob lem , 
p rz y  na jszczerszych bow iem  
chęciach poszczegó lńych je d ­
nostek stanowczo nic nie da 
się z rob ić , sko ro  w prow adzać 
się będzie —  p o lity k ę  —  T a k  
w ażna spraw a ja k  w ychow a­
nie fizyczne naszej m łodz ieży , 
pow inna  stać zdała od w sze l­
k ich  ko m b in a c ji po litycznych , 
gdyż w sze lka  p o lity k a  p a r ty ­
ku la rna  w p row adz i n ie  ty lk o  
zam ęt, lecz naw et go tow a  za­
b ić tę spraw ę w  zarodku.

O sta tn ia  pogadanka, p ro ­
w adzona b y ła  w  n ie zw yk le  
e leganckie j i m iłe j fo rm ie , ma­
ło  zg rzy tó w  —  lecz n ies te ty  i 
rezu lta t żaden. Tem atem , nad 
k tó ry m  toczy ła  się 3 g o d z in ­
na dyskus ja , b y ł p ro je k t R ady 
W ych o w a n ia  fizycznego  o g ło ­
szony onegdaj w  Isk rze ".

T u ta j muszę .nadm ien ić, że 
na d ru g im  z rzędu pos iedze­
n iu  R .W .F . om aw iano i  w  re ­
zu ltac ie  zgodzono się na p ro ­
je k t  p rzeds taw ion y  przez p. 
por. N iteck iego , k tó ry  w  rze­
czyw is tośc i b y ł bardzo d o b ry  
i o p a rty  na w arszaw skich, kra  
kow sk ich  i lw o w sk ich  w zorach.

T a k  ty m  razem  odrzuco­
no p ro je k t po r. N iteck iego  a 
p rz y ję to  ten, k tó ry  b y ł og ło  
szony w  „Is k rz e " .

Jestem  przekonany, że g d y  
b y  k toś  na os ta tn im  zebran iu  
w n ió s ł k ilk a  p rog ram ów , regu 
lam inów  i t. d., odnośnie do 
w ychow an ia  fizycznego naszej 
m łodz ieży  —  to  w szys tk ie  by 
ły b y  p rzy ję te  bez w zg lędu  
na ich w artość.

Pozatem  nie zaszło n ic god ­
nego uw agi. Następne ze­
branie ma się odbyć 14 lipca.

A le  —  czeka jm y. D o  tej 
spraw y, ja k o  nader aktua lne j 
p o w ró c im y  n iebaw em .'

W.

Matura.
„M a tu ru s " znaczy jw  ję z y k u  

łac ińsk im : d o jrza ły . D o zba­
dania d o jrza łośc i ow ocu n ie - 
w ysta rcza  często obe jrzeć skó r 
kę lub  obmacać z w ie rzchu  

; s ta roży tnym  zw ycza jem  na- 
I szych kupu jących . Egzam in 

m a tu ra lny  czy li egzam in d o j­
rza łośc i po lega  na tom iast Jna 
ocen ian iu  d o jrza ło śc i u m ys ło ­
w e j kandyda ta  na podstaw ie  
k ró tk ie g o  og lądan ia  je g o  um y 
s łow e j pow ie rzchn i. W obec 
lichego  stanu w ie lu  naszych 
szkó ł p ryw a tn ych  je s t ten  eg­
zam in na razie  z łem  kon iecz- 
nem, os trogą  na p rzys tąp ien ie  
b e z trosk liw ego  ro z w o ju  u m y­
s łów . P o k i je d n a k  m usi w i­
s ieć ów  m iecz D am oklesa  na 
le ży  baczyć na doskona łość 
je g o  mechanizm u. D ob re  b y ­
ły  dawne egzam iny z poszczę 
gó lnych  p rze d m io tó w  w  o d ­
stępach k ilk o d n io w ych , kandy 
dat m ó g ł za każdym  razem  
nastaw ić n ie jako  u m ys ł na je ­
den ty lk o  p rzedm io t, a egza­
m in a to r m ia ł wówczas p raw o 
i m ożność p rzep row ad z ić  ba­
danie dokładne. D z iś  egzam i­
nuje się ze w szystk ich  p rzed  
m io tó w  po ko le i i w ś ród  p y  
tań p rzeskaku jących  na na j­
sprzecznie jsze tem a ty  podska  
ku je  s tru ch la ły  u m ys ł kandy ­
data, aż do ca łko w ite g o  n ie ­
raz roz luźn ien ia  w ię z i lo g ic z ­
nej. P rzed k ilk u  la ty  dz ien ­
n ik  nasz p o św ię c ił ła m y  swe 
obszernej d y s ku s ji na tem at 
m a tu ry . D ziś m ożnaby pono 
w ić  te same za rzu ty  co do 
egzam inowania zb y t d łu g ie g o , 
przec iągan ia  egzam inów , aż do 
p o ry  w  k tó re j natura, a na­
w e t p o lic ja  po leca  spać i. t. d. 
i. t. d. N ie  trzeba je d n a k  od ­
dawać się z b y tn ie j tk liw o ś c i, 
dobrze p rzygo tow an y  kandy­
dat p ra w ie  zawsze p rzebrn ie  
p rzez te w szys tk ie  p rzeszkody  
Na razie  jednak  jes t n ieu ro -
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„...rządu o dużym  a u to ry te ­
cie,... k tó ry  potrafi s t rze d z  p o ­
wagi i siły pańs tw a na  z e w ­
nątrz...“

Dzisiaj je s t  ten  rząd  pana 
nacze ln ika  państw a.

Kupka n iedob itków  lże jsze  
go znaku  z daw n e g o  rzą d u  i 
kilka m ie jsc  pustych!'*

a dalej:
„Koniec w ieńczy  dzieło.
W  czasie bo le snego  p r z e ­

silenia , pa trząc  na  z d u m iew a­
jące  posunięcia p. naczelnika 
pańs tw a,  m ógł sobie te n  i ów 
mówić, że  m oże p rzec ież  w y ­
nikiem będzie  rząd  w zm ocn io ­
ny, ale dzisiaj, gdy  w ynik iem  
je s t  rząd  bez p o ró w n a n ia  g o r ­
szy, sp raw a  je s t  już  o s ta te cz ­
nie  i n ieodw ołaln ie  osądzona .“
G azeta  W arszaw ska  w a r ­

tykule p. t. „Niszczenie p ań ­
stwa" dochodzi do p rzekona­
nia, że:

„Dzień w czora jszy  pozosta  
nie je d n ą  z najc iem nie jszych  
kart w  historji Polski.  W  dniu 
tym  bowiem , za w olą  p, nacze l  
nika pań s tw a  i lew icow ych 
stronnictw , pow sta ł  rząd, k tó­
re g o  g łów ną funkcją, naw e t  
w b re w  n a j lep sze j  woli je g o  
członków, będz ie  n iszczenie  
Państw a".

i konkluduje:
„Zwycięstwo jednostk i  oku 

piła w czora j P olska klęską pań 
stwa, g roźbą  zn iszczenia ow o­
có w  długiej i ofiarnej p racy  
całego społeczeństw a".
W  tym  samym  duchu p i­

sze „Gazeta Poranna", ok re ­
ślaj ąc myśl p. Śliwińskiego 
jako  „nadworny rząd Belwederu“ 

Natomiast um iarkowany 
„Kurjer W arszaw ski"  nie od- 
sa.dzając z góry  od czci i wia­
ry  nowego prem jera , tak go 
określa:

gdzie będzie  t rzeba,  pow ażną ,  
rzeczow ą i sum ienną  krytyką".
O rgan  p. tRosnera  „Kurjer 

Polski, z chłodną, acz uprzej­
mą reze rw ą  zachowuje się wo 
bec nowego prem jera, w pada­
jąc w duży zachwyt z pow o­
du osoby p. Narutowicza, no- 

| w ego m inistra spraw  zagr.
Z pism  górnośląskich je d y ­

nie „Polak" omawia w num e­
rze dzisiejszym w sposób  po- 

! p raw ny spraw ę nowego rządu 
| twierdząc że:

„Bądź co bądź, na leży  w y ­
razić zadow olen ie ,  że  p rz e s i le ­
nie je s t  zakończone  i że  je s t  
w reszc ie  p e w n a  nadz ie ja  p o ­
w ro tu  do no rm alnego  po litycz­
nego  życia".

Ostatnie wieści.
O d dwu dni trw ają  w D u­

blinie zacięte walki pom iędzy  
irlandzkimi wojskami pow stań-  
czemi a wojskam i rządowymi. 
Wszelka komunikacja i połączenia  
telef. i telegr. przerwane.

BERLIN. 30.V1. Tu te jsze  
przedstaw icielstw o sowieckie 
liczy się poważnie z znacznem 
przedłużeniem  konferencji w 
Hadze. W  Berlinie oczekuje się 
jeszcze  23 rosyjskich rzeczo­
znawców, którzy mają być 
przez poszczególne kom isję  
konferencji przesłuchani.

Lewicowe stronnictwa w 
Rzeszy  niemieckiej dom agają  
się rozwiązania parlamentu.

dzaj na kandydatów na praw  
de dobrych. Poziom  um ysło­
w y młodzieży podw yższa  się 
wprawdzie  z roku na rok, m a­
tu rzysta  wojenny poczyna na­
leżeć do przeszłości, zawsze 
jednak  powstaje  dużo do zro  
bienia.

W.

Kronika.
—  Od redakcji. Z dniem 

dzisiejszym  kierownictwo re ­
dakcji „Kurjera Zagłębia" ob­
ją ł  p. Jan  W alewski.

—  Ze święta. P rzy  kilkuna­
s tu  stop. Reaum ira  Jw cieniu
— upajające w o n i e  r ó ż  
czerwonych (200 -m a r e k 
sztuka!) odświętnie przybrane 
tłumy spacerowiczów, poezja  
młodzież bijąca z czarujących 
tw arzy naszych piękności w 
tiule i jedw aby  spowitych, 
gw ar i śmiech, a nad tem 
w szystk iem  wysoko rozpięty  
błękit o delikatnym odcieniu
— oto przedpołudnie  ubieg łe­
go święta. W godzinach po­
południow ych k i l k a k r o t -  
ny deszcz odświeżył parną  
a tm osferę  i przez chwilę dawał 
złudzenie, iż powietrze  sosno­
wieckie je s t  podobne do za­
kopiańskiego. Przez  cały dzień 
sprzedaw ano  znaczek na ra to ­
wanie gruźliczych. Na ogół mia 
sto  nasze wyludniło się p o d ­
czas święta;wierni m ężowie wy 
jechali do swych żon w okolice 
Sławkowa, Olkusza, Ojcowa 
i Ząbkowic, zaś niewierni do 
Katowic, by tam truć się po ­
dłą  kuchnią i słuchać kiep­
skich dowcipów w „Trocade- 
rze" i innych niemieckich ‘ba­
łaganach. Duża część kultural­
nej publiczności, tęskniącej za 
cyrkiem, zabijała czas space­
rem  do późnej nocy po bulwa­
rach 3-go Maja, na których 
kwietne k lom by modliły się 
n o c y  upajającemi woniami. 
Zaś mnóstwo P io trów  i P a ­
włów smutnych z pow odu za­
kazu sprzedawania  alkoholu 
(niema w Polsce  spraw iedli­
wości!) upiło się dokum entnie 
upojnem  powietrzem  czerwco- 
wem, dając wyraz swej imie­
ninowej radości w  sposób 
rzew ny a nieco chwiejny.

—  Ze stowarzyszenia  kup­
ców  polskich w Zagłębiu. Dnia 
28 czerwca nastąpiło  ukonsty ­
tuowanie się zarządu Stow. 
Kupców polskich w  Zagłębiu  
w  następujący  sposób: P rezes: 
dyr. Rajski, jwiceprezes: pp.: 
Je rz y  Wolff i M. Jagiełłowicz, 
sekretarze: pp. M aruszewski i 
Kucharski, skarbnik: pdjanson. 
Uchwalono odbywać tygodnio 
we posiedzenia  zarządu  w 
każdą środę o godz. 7 i pół 
wiecz. P ie rw sze  walne zebra­
nie odbędzie się 16 lipca o 
godz. 4 po poł. w  lokalu „Lu 
tni* w Sosnowcu.

—  Ze sportu. Dnia 29 czer­
w ca na boisku Klubu S p o r to ­
wego „Victoria" odbyły  się 
zawody w piłkę nożną pom ię­
dzy  Klubem „Podgórze" z Kra 
kowa, a „Victorią“ z Sosnowca. 
Z aw ody  zakończyły się k lęską 
sosnowieckiego klubu „Victo­
ria", która przegra ła  w  s tosun­
ku 5 : 0 .  Z pow odu ulewy, 
publiczności zebrało się bar­
dzo mało.

—  Amator cudzego mienia.
Niewykryty  dotychczas spraw  
ca wkradł się do pom ieszka­
nia p. S tefana Kulkowskiego, 
zam ieszkałego na stacji radom ­
skiej w  Sosnow cu  i skradł 
ubranie m ęskie, medaljon zło­
ty  i inną biżuterję, wartości 
przeszło  100,000 mk. D ocho­
dzenia  w toku.

—  Mapa nowej Unji Polski 
z Litwą. Nakładem spółki ak­
cyjnej „Atlas" we Lwowie

, przy ul. Łyczakowskiej 1. 5, 
! zosta ła  opracow aną i wyko- 
! naną piękna m apa nowej Unji 

Rolski z Litwą.

—  Para pończoch za tw ór­
czość  rzeźbiarską. Na ostatn iem  
W alnem  posiedzeniu  Akade- 
mji Umiejętności w Krakowie 
odbył się rozdział nagród p ie ­
niężnych za najlepsze prace 
naukowe i dzieła sztuki. W y ­
bitna rzeźbiarka otrzym ała w 
dowód uznania swej tw órczo­
ści artystycznej 4500 mk. t. i. 
cenę jednej pa ry  pończoch 
nieszczególnego gatunku. W yż  
sze z pośród  nagród wynosiły 
po 30,000 mk. (wystarczy na 
letnie ubranie dla synka). R o ­
zumiemy, że nagrody  owe ma 
ją  także stronę m oralną — są 
pew nego rodzaju  odznacze­
niem, rozum iem y też, że Aka- 
demja skrępow ana je s t  trochę 
wolą rozmaitych p rzedw ojen­
nych fundatorów. Mimo to 
w szystko  lepiej by było uni­
kać śmieszności i rozdzielić 
np. zamiast 12 nagród dwie 
lub trzy ale w wysokości, któ 
raby  uniemożliwiała złośliwe 
żarty  na tem at wartości rynko­
wej wyższych produktów  du­
cha ludzkiego. A kadem ja Umie 
jętności  je s t  p rzedew szystk iem  
pow ołaną do przeciwdziałania 
panującej dziś skłonności nędz 
nego w ynagradzania za prace 
um ysłow e natury  idealnej. W.

—  Strajk na kop. ' „Irena".
Dzisiaj rano wybuchł na kop. 
„Irena" (własność pp. Knothe 
go i Przedpełsk iego) strajk 
górników na tle ekonomicz- 
nem. Je s t  nadzieja iż strajk 
zostanie wieczorem zlikwido­
wany.

•
—  P r z y j a z d  dziennikarzy 

szw ajcarskich  do Zagłębia Dąb­
rowskiego. Jak  się dow iaduje­
my, ma w najbliższych dniach 
przybyć do Zagłębia  D ąbrow ­
skiego wycieczka dziennikarzy 
szwajcarskich. Zw racam y się 
z zapytaniem do naszych władz 
sam orządow ych czy i o ile 
zrobiono coś na ich przyjęcie.

—  Z posiedzenia rady miej-
Na posiedzeniu  rady  miejskiej 
które odbyło się  dnia 28 czer 
wca b. r. Uchwalono w pierw  
szem czytaniu następujące spra  
wy: 1) Zaciągnięcia pożyczki z 
banku budowlanego w W a r ­
szawie w wysokości 80 miljo- 
nów m arek  na budow ę kolonji 
urzędniczo-robotniczej. 2) Za­
ciągnięcia pożyczki przyznanej 
przez m inisterstwo robót p u b ­
licznych na pom iar miasta. 3) 
P rzy ję to  wniosek radnego  W ie  
czorka o uchwalenie kredytu  
rządow ego w w ysokości 25 
miljonów na zwalczanie d ro ­
żyzny mięsa, pod  warunkiem, 
że m agistra t przedstaw i radzie 
miejskiej p ro jek t realizacji tej 
walki i uzyska zatwierdzenie 
tegoż projektu. 4) Uchwalono 
wniosek radnego Judenherza, 
który upoważnia m agis tra t do 
zawarcia um owy wstępnej, w 
celu nabycia na rzecz miasta 
pałacu od ffirmy C. G. Schon. 
Na tem  posiedzenie  zakoń­
czono.

—  Z życia stronnictw. W
W arszaw ie  pow sta ło  n o w t e  
stronnictwo pod  nazwą; „Unja 
narodow o-państw ow a", m ają­
ca za cel popieranie  pańs tw o­
wości polskiej. Zabarw ienie  
stronnictwa tw orzą  dawni t.zw. 
„aktywiści", po s tęp o w a  dem o­
kracja i konserw a krakowska. 
Zarząd  stronnictwa ogłosił w 
lewicowych pism ach w arszaw ­
skich obszerną  deklarację, za­
opatrzoną podpisam i z całej 
Polski. Z Sosnow ca  podpisali 
deklarację pp. T e o d o r  Niern- 
see, W ł. Mazur i Maksymiljan 
W alewski.

—  Groźny pożar. Dnia 29 
b. m. w  południe w ybuchł groź 
ny pożar  we wsi Krzykawka 
koło Sławkowa. P as tw ą  p ło ­
mieni padło całkowicie 9 osad

włośćjańskich wraz z całym 
dobytkiem. P oża r  pow stał w 
osadzie P ęd rasa  i błyskawicz­
nie przeniósł się na sąsiednie 
domy. G ospodarz  Szlęzak u tra ­
cił prócz wszystkich zabudo­
wań i ruchom ości jeszcze i 
inwentarz żywy, jako  to: ko ­
nie, trzodę  i t. p. a zięć jego  
Siodłak utracił także i synka 
kilkoletniego, który  nie zdą­
żył opuścić zabudowań i zo­
stał zaduszony przez dym. 
P rzy  nadludzkich wysiłkach 
gospodarzy, którzy dowozili 
w odę z odległych m iejscow o­
ści i s traży  ochotniczych ze 
Sławkowa, Bolesławia i S trze ­
mieszyc ogień umiejscowiono 
przez rozebranie  domów z 
obydwóch stron. Kilkanaście 
rodzin 'pozosta ło  bez dachu 
nad głową.

■adestane.
—  Komunikat Dow iadujem y 

się, że M iędzynarodow y Dom 
Ekspedycyjny  „Edm und Mosz 
kowski", Sosnow iec—Katowi­
ce—Bytom dzięki rozgałęz io­
nym stosunkom  i p ierw szo­
rzędnem u połączeniu ze w szyst  
kiemi miejscowościam i świata 
ma najpoważniejsze środki 
transportow e i kom unikacyjne 
i ma możność zadowole­
nia najdalej idących p o ­
trzeb handlu i p rzem ysłu  w 
tym względzie. Dzięki so lid­
nemu i punktualnem u wykona 
niu zleceń .’M iędzynarodowy 
Dom Eksp. „E. Moszkowski" 
zdobył sobie o lbrzym ią klijen- 
telę, złożoną z p ierw szorzęd­
nych firm handlowych.

Z T E A T R U .

(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś tow arzystw o wyjeżdża
do Zawiercia, gdzie daje „Mał- 
kę Szwarcenkopf*.

Ju tro  w  niedzielę dwa przed  
stawienia: popołudniu  „Medal 
Trzeciego  Maja", który ukaże 
się po raz ostatni. W ieczorem  
prem jera , a będzie nią sztiąka 
ulubionego autora  Bolesława 
G orczyńskiego „W  noc lipco­
wą", k tóra w 1903 Jroku 
na konkursie im. H enryka  Sien 
kiewicza otrzymała p ierw szą  
nagrodę. „W  noc lipcową" 
budzi wielkie zainteresowanie 
to też sztuka ta w Zagłębiu 
będzie miała olbrzymie pow o­
dzenie.

Dyr. Czarnecki pertrak tu je  
o praw a autorskie  z autorem  
„Bolszewików" W acław em  Sie 
roszewskim, które p raw dopo­
dobnie dojdą do skutku, a 
w tedy  tę zajmującą prem jerę  
ujrzym y już  w przyszłym  ty ­
godniu.

„W noc lipcową" w Dąbro­
wie, karta  z życia pow szednie­
go, zamknięta w 3 obrazy sce­
niczne daną będzie w nadcho­
dzący poniedziałek  w teatrze 
Kometa.

„Medal Trzeciego Maja" w  
Będzinie w ystaw iony będzie po 
raz p ierw szy  w nadchodzący 
wtorek.

„Kobieta bez skazy" w Gra­
nicy daną będzie w nadcho­
dzącą ś rodę  w sympatycznej 
sali teatru  kolejowego.

Przegląd pism
Głosy prasy w sprawie  

utworzenia nowego rządu,
P. Śliwiński w  czwartko­

wym num erze „R zeczypospo­
litej" pod  tym  ty tą łem  w y p o ­
wiada szereg  gorzkich uwag 
na tem at zakończonego p rze­
silenia:

„P. P iłsudski pokazał  co u- 
mie i dał w re szc ie  rząd  na  swo 
ją  miarę.

W y s tąp iw sz y  bow iem  p rzed  
cz te re m a  tygodniam i przeciw  
do ty c h cz aso w em u  Rządowi j a ­
ko zbyt słabem u, zapow iedzia ł 
rów no  trzy  tygodn ie  tem u, w  
czw ar tek  dnia 8-go b. m., na  po 
s iedzeniu  k o n w e n tu  sen jorów , 
że  dążen iem  je g o  je s t  s tw o ­
rze n ie

„Osobiście p. Śliwiński c ie­
szy  się szacunkiem  i sym patja -  
mi n ie ty lko w  bliskich m u ko­
łach radykalnych. Na stanow i­
sku w ice p rezy d e n ta  miasta  w y ­
kazał dużo  taktu  i jak się zd a ­
je ,  dosyć energji.  Posiada umysł 
uksz ta łcony  i upodoban ia  kultu 
ralne . Je s t  to kom pleks p r z y ­
miotów  bardzo  in teresu jący .  
Czy w ysta rcza  on w szakże ,  aby 
módz się zo r jen tow ać  w  fizjo- 
nom ji po litycznej no w eg o  k an ­
dydata? C zy te ln ik  ła two spo ­
strzeże ,  że  w szystko  to, cośm y 
chętn ie  przypisali  p. Ś liw iń­
skiemu, n ieda je  nam  je szc ze  
odpow iedz i  n a  pytanie, jak pan 
Śliwiński zapa tru je  się na  p o ­
litykę kresow ą, jak na  p r z e m y ­
słow o-handlow ą, jak  na  sz e reg  
innych  zagadn ień  w e w n ę t rz ­
nych".
„Robotnik" napada w nader 

os try  sposób na p. Michalskie­
go i chwali p. Śliwińskiego, 
iż nie przy jął jego  usług. Po 
szeregu  rzeczowych zarzutów 
i osobistych inwektyw, zapra­
wionych sosem  proletarjac- 
kim, kończy:

„Żelazna miotła" zm ieniła  
się w  w iecheć  na  usługach 
kapitału"...
„Kurjer Poranny" chwali 

now ego prem jera  i nawołuje, 
aby ci wszyscy, którzy:

n a  sp raw y  p a ń s tw o w e  patrzą  
n ie  pod  ką tem  żar łocznego  g ło ­
du w ładzy  i p ar ty jn eg o  fana­
tyzm u, aby  w tych troskach, 
p racach  i zab iegach  p o w o ła n e ­
m u wczoraj do rządów  gabine 
towi, jaknajpa tr jo tyczn ie j  dopo 
módz za rów no  poparc iem ,

Parysk i „Tem ps" s tw ier­
dza, że śmierć Rathanaua je s t  
sygnałem ostrzegawczym  dla 
Francji.

D eputow any Rotschild przed 
stawił dziś parlamentowi fran­
cuskiem u pro jek t um ow y w 
spraw ie reparacji in natura.

Dzisiaj rozpoczęły  się w 
Paryżu  obrady  konferencji re ­
prezentan tów  koalicji, w sp ra ­
wie am erykańskich kosztów 
okupacyjnych.

Or H. Grudziński
h. U k a r z  szp ita l i  ohorób 
* sneryuznyoh  i sk ó rn y ch

Cboroby ieo eryo»e , skórie, 
1 noczoplclove. m a

Prsyimoje od 11—2 i od 6 —8.
Pooio 5 -6 . 

loiaowiee Kowolika I  o .  7 (3 p.)

Doktór

Józef Hałacz
p ow róci ł  i o rdynuje;w chorobach  

w e n e r y c z n y c h  i sk ó rn y ch .
C odziennie oprócz świąt od 

9— t l  i od 3 — 7 po poł. 
Będzin, P lac  3-go Maja Na 3.

K
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A Od piątku 30 czerwca r. b
Wielka amerykańska sensacja. Prawdziwe arcydzie­

ło kinematograficzne

W szalonym 
«* * pościgu

Sensacyjno-awanturniczy dramat w 1 serji 16 aktach) 
ze słynnym bokserem JIMMY POTTEM.

JE5?

i

C S

T jlk o  3 dnif Od soboty 1 do 3 w łąc in ie . Dla m łodsieśy dotw olony. 

5-ta i ostatnia serja p. t.

Tajemnica! warzy tygrysa
sensacyjny d ram at w 6 es« jc iao h .

QR5 BAGZN08C! Od w to rku  4  lip ea  wy­
s tą p i P ola Negri w p ikan te j fars ie  p .t . f Dzika kotka“.



4 . K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dnia 1 lipca 1922 roku. 144.

urna

Izba Skarbowa w Kielcach.
I 44166
H-1 11!11005

OB WIESZCZENIE,
w (prawie potrącania prana s łu ź b o d a w c ó w  podatku dochodaw. a u p o sa żeń  

służbowych, emerytur i w y n a g red seń  aa  najem ną p racą .
Na podstawie ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 r. (Dz. U. R. P. 29 poz. 232) oraz wydanego do tejże ustawy rozporzą­

dzenia Ministra Skarbu z dnia 22 kwietnia 1922 r. (Dz. U. R. P. N° 35 poz. 301). Każdy służbodawect* w ypłacający u p o ­
sażenia służbow e, emerytury i wynagrodzenia za najemną pracę, których wysokość, obliczona w stosunku rocznym, przewyż­
sza 300.000 mk. u poszczególnego pracownika, obowiązany jest obliczać i potrącać podatek dochodowy, przypadają-

wości dokonanych potrąceń. 
Potrącenie podatku ma być uskuteczniane począwszy od 1-go lipca r. b. punktualnie przy każdej wypłacie, w wysokości 

zależnej od sumy wypłaconego uposażenia a mianowicie: od wynagrodzenia, którego wysokość obliczona w stosunku rocznym , 
wynosi:

ponad 300.000 mk. do 480.000 mk potrąca si# 0 2 proc. wypłaconej kwoty
480,0t 0 (f 720,000 , 0 8 proc. 9

720 000 » 1.000X00 . 0 4 proc. 9

1 000 000 ft 1 800 000 „ 0 6 proc. 9

1.800.000 ft 2.400 000 . 1. proc. *

2 400 oOO w 3 000 000 „ 1,7 proc. n

3 000 000 » 3 600.000 . 2 5 proc. 9

3 600 000 9 4 000 000 .  . . 3 5 proc. 9

Do wyższych, (ponad 4 000.000 mk.) uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, stosuje się stopę 
procentową potrącenia podaną w skali ogólnej w art. 6. powołanej na wstępie ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 r. 

Jednorazowe wynagrodzenie dolicza się do sum y  ostatniego perjodycznego wynagrodzenia, obliczonej w stosunku rocznym. 
W  razie zaniedbania powyższego obowiązku lub nieprawidłowego ściągania, slużbodawca naraża się na zapłacenie należ­

nego podatku z własnych funduszów wraz z odsetkami za zwłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie i z kosztami egzekucyjnemi 
a nadto na grzywnę w myśl przepisów art. 32 ustawy z 4 kwietnia 1922 r. 

W  sprawie kwot potrąconych w myśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z 20 kwietnia 1921 r. L. 1122.921. względnie 
z 20-go grudnia 1921 r. L. 4018 na poczet podatku dochodowego za r. 1922 zostanie wydane osobne zarządzenie.

Kielce, dnia 16 czerwca 1922 roku.

Wezwanie.
Władze Banku Zagłębia w Sosnowcu Sp. z ogr. odpow. 
Wzywają pp, przedstawicieli Banku do przyjęcia udziału

w Walnem Rocznem 
Zebraniu

pp. Przedstawicieli, jakie się odbędzie w niedziele dnia 9 go 
lipca 1922 roku, o godzinie 2 i pół, w lokalu własnym Ban 

ku Sosnowca, ulica Małachowskiego 11.

Porządek dzienny Zebrania obejmuje:
1) Wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie i zatwierdzenie protokułu poprzedniego 

zebrania,
3) Sprawozdanie Władz Banku.
4) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej,
5) Zatwierdzenie stanu rachunków na dzień 31.XII, 1921 r.
6) Zatwierdzenie budżetu na rok 1922,
7) Upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek od Skar 

bu, instytucji bankowych lub osób ńa warunkach 
wedle uznania Rady, oraz do przyjmowania udzia 
łu w tworzeniu nowych przedsiębiorstw.

8) Wybory trzech członków Rady wzamian ustępują­
cych w myśl art, 23:

9) Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwiania bie­
żących spraw (art 26) p. 1, 2 3 4, 5. 6 7, 8 9, 
10, 11, 12, 13,

10) Wn’oski członków,
11) Sprawa podniesienia udziału do 10.000 mk.
UWAGA. Zarząd przypominając, że zebranie stosow­

nie do art 36 statutu odbędzie Się nieodwołalnie w termi­
nie oznaczonym wyżej, bez względu na ilość obecnych, 
prosi pp przedstawicieli, o liczne stawienie się.

Zarząd Banku Zagłębia w Sosnowcu.

E p i l e p s i a  (Choroba śiigligo-iflłi)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „ N Q W O P I L E P T O L "
(■ kogutkiem), Żądać w aptekach I składach aptecznych.

7 0 1 * 0 7  d° odstąpienia w Katowicach na dogodnych wa-
J u ó i l a L  runkach: wykwintne umeblowanie trzech  pokoi 
i kuchni (sypialny, stołowy i biuro) z telefonicznem połącze­

niem, 
udzieli:Bliższych informacji 

parter na prawo telefon Nr 583.
Katowice, Karlstrasse 10,

3716

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morojdy
radykalnie leesą

Szvt)cirs!ii gorzkii zioła
Dr. Bauera 2494

s aarką l e p i .  Spriedają apteki 
I akłady hurtowe

S u M w ie c  skład j p .  Jagiełłowie?

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

„Lain A ge”
spriadają apteki i składy aptacan*.

APTEKA A. GĄSECK1EG0 w Warsaawia.

W ydaw cy: Spółka \\fydaw . „Kurjer Zagłęb ia".‘

Czy chcesz być piękną? 
pozbyć się bas śladu

P i’a o A w  pryssosów, opalenizny 
r i C K W V Y y  j  imarasosek na twa- 
rsy? Więc n ty ra j cudownego kremu. 
Metamorfesa .PIE60L* Dra A. Martin 
w Pary tu, Składy apteczne apteki, 

fryi|ersy. 3401

S u c h o t y  oraz wszelkie
C horoby p ie rs io w e

leczy

Biłsui Thiocolm ftgi
uływa się sa poradą lekarza. 

Sprzedaj* apteki i składy apteczne.. 
H art i detal. Skł. apt. M. Jagiełłewioza,

KTOBY posiadał b raku jące  N N 5. 
6. 9. 16. 17. i 20 p ism a „Powsta-  

n ie c“ k tóre  by ło  w y d a w a n e  p rz e z  
Kom isarjal Rad Lud ow ych Śląskich  
w  S o snow cu  w  październ iku  i lis­
topadzie  1919 r. dla pow stańców  
uchodźców  G órnośląskich  p ro s z o ­
n y  je s t  o podanie  ad re su  ce le m  na 
bycia lub wymiany. Z byw ają  N N
1. 2. 3. 4. 7. 10. 13. 14. 15. 18 i 21.

3760

Z P O W O D U  wyjazdu , sk le p  do 
sp rzedan ia  w  bardzo  dobrym  

punkcie  n a  Pogoni w raz  z m iesz ­
kan iem  i u rządzen iem . W iad o m o ść  
w  K urjerze .  3742
DOSZUKUJE kondycji  na  w y jaz d  
I na  wieś uczeń VII klasy. W iado  
m ość w  Adminis tracji Kurjera.

3761
LOMA do sprzedan ia .  P i łsudsk ie  

go N° 42 R estau rac ja .  3741s

G w i n t o w n i k i  gaz o w e  i g w in ­
towniki W hirw ortl la ,  najtaniej,  

sp rz e d a je  Poznańsk i W a rsza w a  
M arszałkowska 72. 3138

P O T  R Z  E B N A w ychow aw czyn i-  
ochroniarka. W iad o m o ść  w  Kur­

je rz e  Zagłębia. 3713

7 GUBIŁAM, jadąc kole ją  dn. 28/V1 
L 1922 r. od Star.  B ędzina  do Sos 
n o w ca  po r tfe l  skórzany  ‘cz e rw o n y  
z go tów ką 940 mk niemieckich i 
4000 kilkaset mk polskich oraz w y 
kaz osobisty  w y d an y  w Toruniu  
na  imię Ludwiki Żukow skiej kie­
rowniczki* szkoły i b ile t  m iesięcz­
ny ko le jow y IKklasy. Ł askaw y  zna 
lazca zechce  odnieść  za o d p o w ied ­
nim w y n a g ro d z e n ie m  do am bula-  
to r jum  „Kropla m le k a 11 w  Będzinie 
ul. P rz e c z n a  3. D ok to row a  Gro! 
la  od godz. 9 do 2 3739

BU C H Ą L TE R  bilansista l. 32 po lak  
katolik z kilkuletnią p rak tyką  w  

hand lu  i p rze m y ś le  zna jący  dokład 
nie język niemiecki poszuku je  p o ­
sady. W a ru n k i  do um ow y. Ł ask a ­
w e zg łoszen ia  up rasz a  się pod 
ad resem : O. Knefel, Olkusz w o je w  
Kieleckie. 3737

WA R SZTA T m echan iczny  p r z e ­
m ysłu  ro lnego  do sprzedania .  

F irm a Gorgon i Kidawa Zaw ierc ie  
ul. P iłsudskiego. 3733

ODZNAKI dla szkół, tow arzys tw  
kultura lnych, n u m e ry  dla fabryk 

i kopalń, z łocenie ,  s reb rze n ie ,  m ie 
dziowanie,,niklowanie, oksydow anie  
i odnaw ianie  nakryc ia  s to łow ego  
wykonyw a: F ab ry k a  W y ro b ó w  Me 
ta low ych  G oldberg  i Kucyński, S o ­
snow iec P rz e ja z d  3. 3721

Z GUBIONO k ar tę  pow ołan ia  w y ­
daną p rz e z  P. K. U, w  Miecho­

wie na  imię Hirsz L e jb  T a j te l-
b a u m  rok  1896. 3726

Zn a l e z i o n o  dow ód osobis ty  Mar
jan n y  P aste rnak .  Je s t  do o d eb ra  

nia w  Administracji „K urje ra  Zag ł .“
3727

Z GUBIONO p asp o r t  w y d an y  w  W o  
dzisławiu i kar tę  p ow o łan ia  w y ­

daną w  Ję d rz e jo w ie  na  imię Fabjan  
Aurbach. 3712

ZGUBIONO p aszp o r t  polski w y d a ­
ny  w  Ł azach  na /iimię W a le r j  i 

Fronczek . 3738
7AG1NĘŁA książeczka Kasy Cho- 
L rych  n a  imię S tan is ław a Ś w ię ­
cickiego. 3717

Tłocznia  „Spółki Wycław. K urjer  Zagłębia". Redaktor: Jan  W alewski.


